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Przedwczorajsze płatne ogłoszenie ostrzegawcze, podpisane fał- 
szywem nazwiskiem, podane zostało przez moich byłych prak­
tykantów Jakóbu Ellenbe-ga: Leona Guttmana, których wydali­
łem z powodu royłndzania pieniędzy od moich dostawców.
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O s t r z e ż e n i e  d l a  P .  T .  k u p u j ą c y c h  i
O dnośnie do um ieszcz«neg« w czoraj na pierw szej stron ie ogl#szenia prostu jącego przez firm ę M annera, Lwów Sy kstu sk a 2, , ik oby  

jego  p rak ty k an ci, n ie jacy  E llen b e rg  i G nttm an rzekwmo za w yłudzanie pieniędzy od dostaw ców  zostali w ydaleni, a ogłoszenie ostrzegawcze 
podpisane zostało  fałszyw em  nazw iskiem , stw ierd z-m  z c a łą  s ta n o ?  czością i ośw iadczam  kategoryczn ie, ż i  firm a M annera rozm yśln ie 
u m ieściła  p»wyższe nazw iska, aby P . T . C zytelników  w prow adzić w b łąd , ja  zaś pow tarzam , że podane przeżeranie ostrzeżenie co  do 
M annera polega n a  praw dzie, a tem sainem  ostrzegam  P . T . P u bliczn ość po raz trzeci przed nabyw aniem  tow aru w m agazynie M an n era  
S y k stu sk a  2, d la  u n ik n ięcia  przykrych  następstw . —  R ów nocześnie w zyw ani pow tórnie Szan . i nader PU N K TU A LN Ą  firm ę M annera, by 
bezzw łocznie raczyła  złożyć ty ch  1 00 .000  Mp na budow ę II D om u T ech n ik ó w  we Lwowne.

S t e f a n i a  P l a t ó w n a ,
B SEBBaBa

Upraszam  Szan. P . T . P u bliczn ość, by 
się m ia ła  na baczn o ści przed zakupyw a­
niem  tow aru  u M annera we Lw ow ie, ul. 
Sy kstu sk a 2, poniew aż w nieludzki sposób 
postępuje w obec gości.

J a  niestety, zostałem  przez pewyższą 
firm ę w b arb arzy ń sk i sposób p o trak to ­
w any, tak , że Wyłem zm uszony zrezygno* 
w ać z ku p na i odejść.

Fajłur Jejl

* M z ^ iw a o ie !
K orzystając z ogłoszenia ostrzegaw ­

czego co do firmy M annera, czuję się 
zobow iązana Szanownej firmie Griin- 
steiaa we Lwowie, ul. Szpitalna 6 (na­
przeciw domu tow arow ego i biura kol. 
O rbis) z powodu zakupu tow aru po 
znacznie niższej cenie, niż u M innera, 
Sykstuska 2, złożyć jak najserdeczniej­
sze podziękowanie.

Antonina Grossówna. |

Liga Narodów o nmiejszesciacli środowych w Polsce.
G EN EW A , 6 VII (P a t ) .  Na najbliższej sesyi Ligi narodów , k tóra rozpocznie się w Lon- 

dynie dnia 17 lipca m a być między innym i spraw am i om aw iana spraw a m niejszości narodow ych 
w P olsce i na G órnym  Śląsku.

Budowa portu w Gdyni
W A R SZ A W A , 6 VII (A. W ,). ,K u ry e r“ do­

nosi, że m inisterstw o przem ysłu i adlu przygo­
tow uje proiekt ustawy o  budowie portu m orskiego 
w Gdyni i ustawy o  popieraniu żeglugi m orskiej. 
O ba pro jekty  w niesione będą do laski m arszał­
kowskimi w najbliższym czasie.

Strejft drukarzy w Berlinie.
HAN N OW ER, 6 V II (Pat.) Radio. Skutkiem  

strejku drukarzy w Berlinie wstrzymany został 
rOwnież druk banknotów  przez c c  w obiegu 
ujawnia się już brak not pieniężnych. Rząd wszedł 
w rokow ania ze strejku jącym i, celem  wydruko­
wania potrzebnej ilości pieniędzy.

Gangrena.
(sk .). W  W iln ie p o la ła  się onegdaj krew . 

D em agogia en d ecka, prow oku jącą um iejętn ie a n ­
ty sem ick ie  in styn k ty , w ygryw ająca urn e ję tn ie  
bu rzycie lsk ie n a stro je  rozgoryczonych' i b ezk ry ­
tycznych m as, doprow adziła do sta rc ia  tłum u 
z W ojskiem , brom ącem  porządku i bezp ieczeń­
stw a publicznego.

In form acy e o W ypadkach w ileńskich rzu ­
c a ją  jask raw e św ia tło  n a  spraw ców  owych! 
z a jś ć . S tw ierd za ją , że stronnictw o, k tóre d la 
ugruntow ania sw oich  wpływów chw yci się każ­
dego chociażby n a jb ard zie j zbrodniczego środka, 
zo sta ło  przeżarte do gruntu _g;mgreną m oralną 
S ta je  się wtedy n iebezpieczeństw em  spoleczy 
nem , z którein  w alczyć należy n ieu błaganie z 
c a łą  su row ością  praw a, i za  pom ocą w szyst­
k ich  środków1 n a  jak ie  ty lko pozw ala sam oobro­
na. Endiecfea „kam orra" pochowała — jak  w ia­
domo —  sw o je  o fieyalne m ocno za szargane 
sztandary p arty jn e  do lam u sa p arty jnych  p a ­
m iątek , a w yk orzystu jąc niew yrobienie p o li­
tyczne m as zastrzyku je im  spore dozy' trucizny 
pod h asłem , w którem  m ieścić  się m a c a la  m ą­
drość stronnictw a enueckieh rozwojowców. Ha>- 
slem  tein, to popularny, na oddźw ięk w śród b ez­
k ry ty czn ej m ałum ieszezańskiej tłu szczy  liczący  
o k rzy k : B i j  ży deł

A bstrahując od  itfromplifoow&iiia kwesty i 
żydow skiej, k tóra  p otrzebow ać foądzse w P o isc *
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Dziś w piątek 7-go lipca trzeci gościnny tęp

„ N a  pag aniczu ćwćsh ś w ia tó w *4
( D E R  D Y B U K )  Sz. AnsKiego.

Jutro w sobotą 8-go lipca o godz. 8. wieczór

„ s z m a t ? "  -

su m iennych badań i lekarsk ich  zabiegów  ze 
strony łudzi uczciw ych i św ia tły ch , stw ierdzić 
n ależy, że u endeków  i ca łe j te j wńpumaglają,- 
ce j ją  re a k cy jn e j h a łastry , program ow a w y­
w ieszka o potrzebie odżydzenia P olsk i, sp olsz­
czen ia  m iast, słu żyć m a do tern sp ry tn ie jsze­
go ukoloryzow arua czarn osecin n ych  irttencyi. 
Przy ogniu rozpalonych nam iętności, p od syca­
n y ch  um iejętn ie przez zbrodm czą z in teresem  
i pow agą państw a nie licz ą cą  się ag itacyę, p iec 
s ię  m a pieczeń party jnego interesu stronnictw  
k ieryk aln y cb  i reakcy jn ych

1 nie długo trzeba czekać’ na plon zbrodni­
czego siew u.

W edle dotychczasow ych stw ierdzonych in ­
fo r m a c ji ,  po lska lu dność m iasta  W iln a , które 
krw aw iło się przez w ieki, aby w yciągnąć tę ­
skne d łonie na pow itanie w ładz polskich, w i­
dom ego sym bolu R zeczyp osp olite j, z tą  sam ą 
w ład zą polską s ta cz a ła  z a c ie k łą  krwaw ą w al­
kę. N astępstw em  s ta rc ia  polskich w ładz b e z ­
pieczeństw a z lu d n ością  polską w W iln ie są d z ie ­
s ią tk i rannych, są  także i trupy, Żołnierz pol­
ski bron iący  ładu i porządku na u licach  m iasta  
których  bezpieczeństw o złożono zostało  w r ę ­
ce  państw ow ych w ładz polskich , sp otk ał się 
z w rogą i zaczepną postaw ą podjudzonej lu d ­
no ści.

Ukryci za w ęglem  inspiratorzy wypadków 
n ie  w ahali -się d la poduszczenia Zwołanej g ro ­
m ady, w odzonej na pasku przez w ileńskich  j e ­
zuitów , sugierow ać nieobliczalnem u w sw oje j 
psychologii tłumowi, że wiadóe państwowe P o l­
sk i poszły na u słu gi żydow stw a, a  policya i 
w o jsk o  zostały  (dosłow nie) przez żydów u pi­
te . E ch o  tych oszczerczy ch  m sy n u acyi ro z ­
brzm iew a i d zisia j je sz cz e , jakby  d la u sta len ia  
odpow iedzialności w obec history i ze szpalt p ra ­
sy i  zw. k leryk aln e j i narodow ej.

L am en t te j prasy  z „powodu tragicznych' 
wypadków, jest cyniczni i nieszczery. Narodowe 
pod jad ła , k tóre sprow okow ały c a łą  tą  awanl- 
turę, z a c ie ra ją  ręce  z rad o ści, że z tego „ k a p i­
ta łu "  u ku ć będzie m ożna mi wy argum ent p rze­
ciw ko... Belw ederow i i rządow i p. Śliw ińskiego.

Nie można się  jednak łudzić, jakoby cała  
ta akcya pnowadlzona przez skoalizowane pol(- 
sk ie wsteezmctwo, nie była wymierzona przeciwko 
powauze, eałośc i Dezpieczeństwu państwa poi 
skiego. Agitacya .rozwojowa", doprow adzając w 
konsekw eucyri do krwawych rozruchów jest jeno 
szczegółem  w tej planowej atocyi, zm ierzającej

do osaczania Polski ze wszech stron i w zięcia ją 
w absolutne emfecKie posiadanie. Każdy środek, 
wiodący do celu, je s t dla nich dobry i dopuszczal­
ny. Tam , gdzie nie w ystarczy ag itacya wiecowa 
i odczytowa pp Chamców i Krzysztofowi ozów, 
sprowokuje się  konflikt krwawy, aby m óc p-oz- 
iniej rozdzierać szaty w udanem otruizeniu i w o­
ła ć  o  pogrom ach ludność i polskiej w Polsce. Po 
te j drodze krocząc, wykorzystywać będą nieba 
wem każdjy akt sprawiedliwości, każtiy wyrok 
sądowy, jeśli zasiosowywany będzie do obyw a­
tela polskiej nar odo woś ;i. W  ten sposóo biorąc 
niby w obronę ludność polską przed władzą poi. 
ską, pozbaw iać ją  będą najprym i.yw niejszych 'praw 
obywatelskich, wolności i t. p., stw arzajac w kra- 
j!u stap kompletnej anarchii i oezpraw ia

W tym samym bowiem ezas'e , k;edy insceni­
zowano krwawe za jścia , bojówka endecka rozbi-

godz. 4 -te j popołudniu zakończyła  się  w alka 
W  chw ili te j p łon ęło  10 dom ów  n a 0 ‘Oonnel 
S tre e t między tem  trzy hotele. N ieregularne w o j­
ska staw iały  jesz cz e  opór w G rem ilile . S trzela li 
om pfe w szystkich  okien, podczas, gdy z obu 
stron  płonęły  domy. W  godzinach popołudnio­
w ych w o jsk a  regularne pod jęły  atak  n a  hotel 
Grendham . O godz. 5 -te j poddało s ię  ostatn ich  
5 -ciii pow stańców . Tym czasow y rząd irlandzki 
otrzymał z wielu stron zaofiarow anie pomocy. 
Postanowiono dziś wezwać cały kra, pod bron. 
W ojska regularne są panami syłuaeyi z w y ją t­
kiem  m a le j części m iasta . N aliczono 58  tru ­
pów i 230  zranionych przew ażnie osób cyw il­
n ych . W o jsk a  regularne zn iszczyły  w ażny punkt 
ufortyfikow any w ojsk  n ieregularnych . Nie przy­
sz ło  do żadnych dalszych starć  w całym  k ra ­

ja ła  wiec chłopów - adykałów  w W ar swa i e przy 
użycia kijów ; rewolwerów i znowu lała się 
krew i znowu byli ranni i ^j ogrom ludności 
boiskLej “ tym rązem  urządzony przez endecyę. 
Endeckie organa prasowe ten 'krwawy występ bo­
jówki endeckiej zaakceptowały i pochwalny.

Przeeiwko tej zarazie zni oprawienia naszego 
żywi a politycznego przez rnafię endecką, operującą 
pod różnorodnymi pseudonimami, trzena się  bę­
dzie bronić. Państw o bronić oędżie m usiało swojej 
powagi i praworządności) społeczeństw a zaś naj­
prym itywniejszych zasad- zagrożonej roorakiości.

W p erwszbj zaś linii przygotow ać się m us.-do 
stanow czej rozprawy z endecyą k lasa robotn icza. 
Nie zaw aha jsię te ż  przed użyciem  w szystkich 
środków , które w sam oobronie są  dopuszczalne 
i dozwolone

ju . W o jsk a  angielskie nie brały  udziału w w al­
kach .

DUBLIN 6. lipca (Pat.). D onoszą urzędow o: 
Oddziały regularne ODanowh.lv h a łe łe  Grand 
Viltle, G ref a nunc i H am m ane. W zięto do niew oli 
w szystkich przywódców oddziałów  n ieregular­
nych .

W O BR O N IE REPU BLIK I N IEM IEC K IEJ.
LU BEK A , 6. 7. (P at:) S o c ja l iś c i  zn iszczył 

biusty M oltkego i B iSm arka, zn a jd u jące się w 
sali posiedzeń Rady m ie jsk ie j.

D U SSELD O RF, ‘ 6. 7. (Pat.)( Manifestanci
ztiżądali zmiany nazw  ułio Ludendorfa i Hin-
denbuega na E rzbergera i Rathenauto.

M ord ercze umlći w Dublinie.
KRaka Wojsk powstańczych

D U BLIN , 6. 7 . (P at.) R eu ter. W czora j o

O SK A R  W IL D E .

P J o d y  k r ó l .
(Ciąg dalszy).

A kiedy spał, m iał sen dziwny, a sen ten był 
ta k i . Zdaw ało mu się, że znajduje się w podłu­
żnej, niskiej izbie na poddaszu wśród świstu i 
w arczenia niezliczonego m nóstw a krosien. S ła b e  
św iatło dzienne w nikało przez zakratow ane okno, 
ukazując wychudłe postacie tkaczy, pochylonych 
nad ram am i krosien. Biade, chorow ite dzieci 
przycupnęły na dużym belku. A gdy czółenka 
b ieg 'y , one podnosiły  ciężką rów nię do góry, 
a gdy czó łen k a  przystaw ały, spuszczały równię 
i z g arn ilły  nici. Twarzyczki ich były zapadnięte 
z gł udu, a cienkie rączyny trzęsły się i dygotały. 
Kilka chudych kobiet siedziało przy stole i szyło . 
Straszne wyziewy zanełn ialy  izbę. Pow ietrze 
duszne by ło  i ciężkie, a po ścianach ściek ała  
wilgoć./

M łody król przystąpił do jednego z tkaczy 
' i począł się przyglądać jego  robocie.

T k a cz  sp o jrza ł nań gniew rre i rz e k ł:
— C o mi się przyglądasz? Czy jesteś szpie- 

gient, nasadzonym  przez naszego p an a?
— A kto twoim p anem ? spytał m łody król.
-  Nasz p a n ! —  z goryczą m ów ił tkacz. —  

Je s t  takim sam ym  człow iekiem  jak ja . J e d n a  
tylko miedzy uami ró ż n ic a : on  chodzi we wspa­
niałych szatach, a ja w ła ch m a n a ch , ja  jestem  
slaby z głodu, a on o erp i z przesytu.

„ —  W szak kraj ten jest w olny —  rzekł m łody 
k r ó l’ —  i nie jesteś niczyim niew olnikiem .

- W  czasie w ojny — odparł tkacz —  silni

u jarzm iają słabych , a w czasie pukoju bogaci 
u jarzm iają biednych. Musimy pracow ać, aby żyć, 
a o r a  dają nam zapłatę tak m arną, że przyrnie 
ram y z grodu i nędzy. W yciskam y winne grona, 
a inni piją wino. S iejem y zboże, ale spichrze 
nasze s to ją  puste. Nosimy łańcuchy, chociaż ich 
nikt nie w idzi; jesteśm y niewolnikam i, pornim o 
że nas zwą wolnymi ludźmi. Kupcy nas gnębią 
i m usimy słu ch ać ich rozkazów . Przejeżdża drogą 
kapłan i liczy paciorki sw ego różańca, ale nikt 
nie troszczy się o  nas Przez nasze m roeżne 
ulice wlecze się Nędza ze zglodniatem i oczym a, 
a w ślad za nią kroczy G rzech z obrzm iałem  
obliczem . Bieda nas budzi rankiem , a nańba s ie ­
dzi nocą ito ło  naszego barłogu. Ale co  to  ciebie 
obch od zi? Ty  do nas nie należysz. Masz twarz 
zbyt szczęśliwą.

Y od w rócił się nadąsany i przerzucił czó łen k o, 
a krói u jrzał, że była na nim nam otana nić z ło ­
cista.

1 ogarnęła go  trw oga wielka i sp y ta ł:
— Ja k ą  to  szatę tkasz teraz?
—  T o  szata, którą ma m łody król nosić 

przy koronacji —  odparł —  ale co  to ciebie 
obchodzi ?

A m łody król krzyknął i przebudził się. 
1 p a trz ! o to  był we w lasnei kom nacie i widział 
przez o kn o  dużą, m iodow ej barwy tarczę k się­
życa, zam ieszoną w m rocznej atm osferze.

A po chwili znów  zasn ął i znów mu się śn iło , 
a sen jego  by ł taki: Zdaw ało mu Si%, że znaj­
duje się na pokładzie ogrom nej galery, w iosłu- 
wanej przez stu niew olników . O bok  niego na 
dywanie siedział pan galery. Czarny był jak  he­
ban i m iał turban z czerw onego jed w ab iu ; duże 
srebrne kolce zw isały mu u uszu, a w ręku trzy­
m ał dwie m isterne wagi z kości słoniow ej.

Niewolnicy całkiem  nadzy, łachm anem  tylko 
obwiązani d o k o ła  bioder, sKuci byli po dwóch 
jednym łańcu chem . Ż ar słoneczny  rozpalił ich 
odsłonięte czaszki, a murzyni biegając tam i na- 
pow rót, sm agali ich rzem iennym i postronkam i. 
W yciągali chude, zczern iałe ram iona, zag łębia jąc 
we wodzie ciężkie w iosła. S ło n a  para pryskała 
w ysoko w powietrze.

Wreszcie zawinęli do zatoki. Na aziiuch o s ła ch  
nad jechało  od iądu trzech arabów , rzucając na 
nich oszczepam i. W łaściciel galery chw ycił za 
pom alow any luk i jednego z nich trafił w gar­
d ło . Z ciężkim pluskiem wpadi do wody, a to ­
warzysze jeg o  od jechali. K obieta w żó łte j z a s ło ­
nie pow oli za nimi podążyła na w ielbią zie, od 
czasu do czasu oglądając się za tonącym  trupem .

Po zarzu ceniu  kotw icy, m urzyni przynieśli 
drabinę powroz.ianą, obw ieszoną o łow ianym i cię­
żarkam i. W łaścic ie l galery przym ocow ał je j 
końce do dw óch żelaznych haków  i przerzucił 
przez pokład . W ów czas m u rzyni pochw ycili n a j­
młodszego z niew olników , zerw ali z niego o k o ­
wy, zatkali w oskiem  nos i uszy, a k oło  bioder 
obw iąząli w orek z ciężkim  k am ieniem . Znużony 
zstępow ał po d rabinie, aż zn iknął w m orzu. W  
m iejscu, guz™ zn ik n ął, woda zabu lk olała  n a  po­
w ierzchni. Inni n iew oln icy  z ciekaw ością  spo­
glądali za nim  z pokładu. W  g łębi galery  S ie ­

dział zak lin acz  ludojadów , m on oton n ie uderza­
ją c  w bęben. P o pewnym  czasie, nurek  ciężko 
dysząc, począł się 'w spinać po d rabin ie. W  pra­
wej ręce trzym ał perłę. M urzyni w ydarli m u ją  
z ch ciw ością  i nazad zep chnęli go w m orze. 
N iew olnicy posnęli, sch y len i nad w iosłam i-

N urek w ypływ ał raz po raz, przynosząc za 
każdem  razem  perłę. W ła śc ic ie l galary  w ażył ją  
i w k ład ał do w oreczka z zielonej skóry.

(C . d. n .) .
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2 mart*nf£spi>e p. Strańs&ńcg©,
P . Stroński w „ R z eczp o sp o lite j"  W ykazuje 

że w ciągu m iesiąca , t j. d J  początku p rz ts ile1- 
j j ia  rządow ego po dzień d zisie jszy  ce n a  dolar 
ra pod skoczyła  z 3 .8 7 0  m k l ia  4 .890  mk. Bardzo 
to sm utne, że dolar idzie w* górę, i że w szystko 
w  k ra ju  drożeje, a le  p rzyczyna tego je s t  zgoła 
in n a, niż to co  p. S tro ń sk i z nuną niew iniątka 
pod aje. P ra sa  en d eck a w rów n ie«arogancki jak  
k łam liw y sposób jak o  w inow ajcę w szystkich 
grzechów  przesileniow ycli w skazu je N aczelnika 
P aństw a, trąb iąc na prawjo i lew o, ze zachcianki 
w ojenne N aczelnika P ań stw a to p rzesilen ie w y­
w ołały  i że w łaśn ie  jeg o  żądanie kredytów  wo- 
lennych  w ytw orzyło ponownie nieprzychylny 
n astró j zagranicy w dbec P olsk i.

O ióż tu trzeba napiętnować machiawelj. 
sk ą  robotę end ecyi. E nd ecya w szędzie m a sw o­
ich  ludzi, za pośrednictw em  których  n a jp otw or­
n ie jsze  plotki o „B elw ed erze" d o sta ją  się do 
pasm zagranicznych. P ;sm a endeckie wykazały 
taką perfidyę, że podczas p rzesilen ia  cy to w a­
ły nieprzychylne o P olsce glosy prasy fra n cu ­
sk ie j i an gielsk ie j, które nie b y ły  n iczem  in,- 
nem , ja k  pow tórzeniem  kom entarzy endeckich .

Jeże li m aik a  spad ła, to  n a  to złoży ło  się 
w iele przyczyn, a  n a jw ażn ie jszą  winę ponosi 
end ecya, która podkopuje powagę państw a za- 
Bscsssssfi a  -

g ian icą , tw orząc fantazye ixa tem at tvoiny, ro z ­
n osząc po sw iecie  oszczerstw a o  ch aosie , b e z ła ­
dzie w yw ołanym  —  rzecz  pr.osta —  przez  „.Bel­
w ed er". "Trudno p ou czać p. Strońskiego, który 
je s t  zbyt w ielkim  spryciarzem , żeby o tern n ie 
w iedział, — że na wzmozeme się  drożyzny 
w p łynęły  w pierw szym  rzędzie spektilacye n a j­
b liższych  jeg o  przyjaciół! p olitycznych, o b szar­
ników, którzy na przednówku swemi m a­
ch in ac jam i podrażają zboze o  sto i więcej 
p rocent. Gdy clileb  'jośd drogi, w szystko je s t  
drogie, i tu w łaśn ie  udow adniają endecy sw o­
ją  przew rotność, m ów iąc o w yw ołanej przesi- 
ten iem  drożyźnie, W szakze zboże je s t  produ­
ktem  w ew nętrznym , n a  wywóz zakazanymi, w ięc 
w ysoki kurs w alut obcych nie pow inien m ieć 
wpływ u n a  podrożenie clileba.

P . Strońskiem u , który tak rad się baw i w 
porównania, przypominamy jeszcze, że przesila­
n ia  rządow e w Tóżnycli państw ach ja k  niedaw no 
we W łoszech , Rum unii itp. n ie w yw ołu ją spad­
ku pieniądza. D zieje s ię  to 'm etyłko dlatego, że 
tam s ą  uporządkow ane stosunki, ale także d la ­
tego. że tam  niem a ki-ki nacyonali sty czn e j, któ- 
raby zn ie sła w ia ła  sw e w łasne państw o i deiiun,- 
cyowala je  przed obcenu m ocarstw am i.

z a j ś c i a  u r  W i l n i e .
Szczegóły  krwaw ych z a jść  w ileńskich, w y­

w ołanych  przez odczyt C ham ca, przedsiawial- 
się n astęp u jąco :

YYjfeński .JLłozw ój" urządził cykl odczy- 
tów o Żydach Ja x y  Chamca, zawodowego żydo- 
żercy , który ze s wojem i odczytam i objeżdża, 
cały  k ra j, u p raw iając w szędzie an ty sem ick ą a- 
g itacyę.

Poniew aż pierw szy odczyt m ial charakter 
pod burzający , d elegatu ra rządu zab ron iła  d a l­
szych odczytów Pomimo io, endecki „D ziennik 
W ileń sk i" u m ieścił w ezw anie do zebran ia  się 
na odczyt. I rzeczyw iście w niedzielę, po n a ­
bożeństw ie w koście le  Jezuitów;, zebrał się tłum 
przed s a lą  m iejską , gdzie m iał się odbyć od­
czyt.

W ejśc ia  do Isan strzegło k liku policyan- 
tów, ale w obec tego, że zebrany tłum  przybrał 
groźną postawę wezwano jeszcze rezerw ę w 
licz b ie  k ilkunasiu  poiicyautów .

W idząc w iększy oddział policyi, thmi na 
chwalę uspokoił się, a le  w ówczas ja k iś  ksiądz 
u iząd ził przed k ościo łem  św . K azim ierza w iec, 
po którym  pow rocono pod salę m iej k ą . Nu 
wezwanie p olicy i do ro z e jśc ia  się, z tłum u p a­
dły okrzyki

żydów', bić pofieyę!"
WóWozas are sz to w an i kilka osób , ale po sp i­
saniu protokołu puszczono je .

ł him  w' dalszym  ciągu m anifestow ał i nie 
ustępow ał z przed sali m ie jsk ie j, wezwano w ięc 
policy ę. koim ą, która rozpoczęta rozp raszać z e ­
branych. Podczas u tarczki z policyą,

tłum cbalił jednego pofieyanta wraz z koniem,
drugiego ściąg nięto  z konia. R zucano na p oli­
c jo ; kam ienie i ceg ły . Jednem u  poiicyantow i o-

debrano k arab in . Ze strony tłum u padły strzały  
do policyi. P o licya  odpow iedziała strza łam i w 
w górę. W 'tłum ie .padł jeden zabity , według 
zeznań policyi zabity  on zostat strzałam i, pot- 
chodzącem i z tłum u. P olicy a  w ycofała się do 
5 -go kom isaryatu na, P iw nej. K om isarz rozkazał 
rozład ow ać broń.

M anifestanci otoczyli k sm iśary at,

w targnęli od ty łu , żąd a jąc w ydania komisarza. 
Przyby łe rezerw y p o jic j i aresztow ały  ty c h ,.k tó ­
rzy wtargnęli ck> konusaryatu. Około godz. . 7 
w iecz. tłum  za cz a j w y b ijać szyby na ul. R u d n i­
ck ie j, b ić  żydów1 i rabow ać odzież i obuwie. 
Jfcst, kilku ciężko poturbow anych.

Na czele części tłum u udał się ge ■ K ona­
rzew ski konno do Komendy P olicyi, żądając, u- 
wohiieni i aresz.owanych. To

w ystąpienie generała  na cze le  ła iia rr  iizowane 
go ił u ma

i bezpraw ne żądanie uw olnienia aresztow any cli, 
postaw ione policyi (jak iem  praw em  n. generał 
m iesza  się do czynności acłin in isiracy jn y ch ?) 
—  budzi nietylko zdum ienie, afe i obaw ę o los 
arm ii. Jeże li generał, pozosta jący  w  czynnej 
słu żb ie  publicznie w ystępu je w obronie ende- 
-ckicłi w ichrzycieli, jeże li nadużyw a sw ojej sz a ­
rży —  nie pow inien by ć cierpiany w szeregach .

P roku rator zw rócił « ię  do ilu mu, w y ja śn ia ­
ją c  n iem ożność w ypuszczenia aresztow anych  bez 
p rzesłu ch an ia .

Ogółem aresztow ano 43  osoby. W szystk ie , 
po przesłu chaniu  zw olniono (w ładze są  bardzo 
względne, gdy chodzi o endeckich  pupilków !) 
Obecnie panuje w m ieście spokój.

dzień'(Drugi
W A R SZ A W A , 5 . lipca.

Po ;stw ierdzeniu, że praw ie w szyscy św iad ­
kowie się staw ili, sąd postanow ił w czoraj rano- 
otw orzyć rozpraw y. Bo odczytaniu aktu bskaj- 
rżenia pos. D ąbal n a  stereotypow e pytania o 
winie odpowiada, że „do wmy sigm ie poczuw a"/ 
w yjaśn ien ia  zaś co do tre śc i sw ych  przem ó­
wień pragnie, z łożyć w form ie obszern e j.

Przy czy nnościach  w stępnych sąd przyjął 
d ek laracyę k ilkunastu  św iadków , że są  bezw y­
znaniowi i zastąpił przysięgę rMl pną ui-oczo- 
tsl-e-m przyrzeczeniem  zeznaw ania prawdy.

rozpraw )

MOW A OBRONNA D YBA ŁA .
P oseł Dtłba1 w ygłosił z kolei p rz e ćz łó 1 dwu- 

godzinną m owę w tonie wi©o(rwy.raj przeryw aną 
częstem i uwitgarai przew odniczącego który u1- 
siłow ńł u trzym ać go w k arbach  pi rcedury. M o­
w a ta m ia ła  n a  celu  w y jaśn ien ie  'stanow iska 
ideowego pos. D ąbala, n ie w ychodziła jednakże 
poza zak res ogólników . Oskarżony tw ierdził, iż 
należy do kom u nistycznej fakcy i sejm ow ej, k tó ­
ra je s t  odrębną, od pa.rt.yi komu ni styczne j, a 
w  przem ów ieniach swych m e w ychodził po za 
granice swego m andatu. Do gw ałtów  nie w zyw ał,

w y jaśn ia ł tylko sw e poglądy
iNie ia ję  — m ów  daje i D. — j i  m oja dzia­

ła ln o ść  m oże b y ć groźną dla obecnego u stro ju  —  
-ale ja  w ystępow ałem  i d ziałałem  w im ieniu  
m oich m andataryuszów .

Po aiporeozie rew olucja mówi oskarżony: 
„ Jestem  także zw olennikiem  dvktaturv lu- 

i dowej i niem am  powodu w ypierać się sw oich 
przekonań. W  razie sk azan ia  m nie me będę 
m iał urazy ani do prokuratora, ani do sąd u ; 
nie żądam też p obłażania , ani żadnych w zglę­
dów R u cłi kom unistyczny sta je  s ię  m asow y i 
żaden terror nie złam ie tego ruchu.

Przechod ząc do od p arcia  poszczególnych 
zarzutowi ►Hiltarżema.. oskarżony D. przyznaje* 
że is to tn ie  w zaiosł okrzyk nu jednym  z w ie­
ców  ,;N iech ży je  L e n in "  ale by ł do tego u pra­
w niony tak  sam o ja k  G łąb .ń sk ł mi,al prawo 
do okizyku > Vive la  F ra n c e " , a N aczelnik P a ń ­
s tw a : „N iech ży je  P e tlu ra ".

,/Zresztą i Trocka je s t  rów m eż godny po­
szanow ania ze stron y  każdego P o la k a ".

Co do obyw atelstw a honorow ego M oskwy, 
przyjęcie jego było  tak samo naturalne, jak 
naprz. p rzy jęcie  'O byw atelstw a W arszaw y przez 
gen. W eygandu.

PR Z ESŁU C H IW A N IE ŚWIADKOM .

Przesu w a się  następnie przed oczym a w i­
dzów ch araktery sty czn a galerya typów ch ad e­
ck ich , pow ołanych jak o  św iadkow ie osk arżen ia . 
Nie u m ieją odpowiedz:e ć  inka b y ła  treść  prze­
mówienia, D ąbala, nie o ry en tu ją  się zupełnie w 
kW eslyach politycznych i sp ołeczn y ch , Lwierdzą 
łylko z uporem, że byli oburzem  i że Dąbal 
„jmówił p v p a ń s b v o w o " .

N areszcie .wjnosi św iatło  w łe m roki tow. 
Jaw orow ski, sk ła d a ją c  ja sn e  i dokładne zezn a­
nie o w iecu  w  spraw ie 8-godzinnego dnia rob o­
czego. D abal jfy g lo s if  na tym wiecu liieznaczą- 
ce  przem ów ienie liez określone j treści, tak iż 
tow Jaw orow ski nie uw ażał za  polrzebne cokol 
wiek prostow ać i w ystaw iać now ych mówców.

Sąd  poczyna się in teresow ać kwrestvą, jak  
socyaiizm  pojm uje „ llew olu ey ę socyalną," i czy 
W szystkię stronnictw a, socy aiisty czne s to ją  na 
grunci e r ieu n ik m b n ej p rzy sz łe j re w o lu c ji. Z 
w ielką uw agą sąd w ysłu chu je w yjaśn ień  tow. 
tow Jaw orow skiego i D obrow olskiego, którzy 
poriiczaju 'sąd, iż  socyalizm  stoi na gruncie n ieu ­
niknionego, ja k o  k on ieczn ość dziejow a, zasad n i­
czego przeksztatcem a stos unitów społecznych —  
i its nazywa „rewolucyą socyalną".

Z kolei f p. Łańcucki w ygłasza pogląd 
sw o je j dwugłowej frakcy i sejm ow ej, Oświad­
c z a ją  ', że kom uniści polscy w ybuch rew olucyi 
w' P olsce u zależn ia ją  od rew olucyi na Zachodzie.* 

Tow. fieger zeznaje że m iał w rażenie,. iż 
p. Dąbalown w jego przem ówieniu ch od ziło  nie 
tyle o zw alczanie Rządu, gzv P ań stw a, ile o 
zw alczanie P P St-.-

Kilku św iadków  przybyłych  z okręgu T a r ­
nobrzeskiego, jjó łtr . w yborczy D ą b a la ) , ' a testu je  
d z ia ła ln ość D ąbala  jak o  m iejscow ego sp o łe­
cznika.

Jeszcze  kilku św iadków  z Ch -D. w ykazu­
je  w zeznaniach  sw ych swą niezdolność cło 
pow tórzenia treśc i prze-mówienia D ąbala bodaj 
w n a jo g ó ln ie jsze j form ie i nie odróżnia sw oich 
subjekly  wnych sądów  od faktów.

"u siedzenie z przerw ą dwugodzinna, trw a­
ło oct godz. 10 rano do 9 i pól W iecz.

Przesłuchanie świadków zajm ie zapewne je ­
szcze dwa, dni.

 *#•--
m B F m sa

NIEMCY PRA C U JĄ  DLA FRA N CYI.
PA R Y Ż , G. 7. (Pat.) Pierw szy dział prac,) 

które N iem cy m ają  p rzeprow adzić w odbudowie 
F ran cy i zawiera, 5 śery i. W ydatk1 obliczono n a  
4 ,824  m itionóń" franków* w sum ie tej F ra n cy a  
uczestniczy kWotą 929  milionówr, za,ś Niemcy 
kw otą 3 .895  m ili.m ów . K ierow ać robolam i bęj- 
dą i nżynierow ie fran cirscy . P rzed siębiorcam i .są 
N iem cy.

—  -----
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h o  w i n y  d n i a .
LWÓW 7 lipca.

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:
W piątek „Faust", opera. (Debiut pp. S/ymonowicza 

i Schiitza).
W sobatę „Dziewcze z Hftlandyi*, operetka.
W niedzielę „Bal maskowy", opera. (Występ pp 

Cichonia i aemut p. Tęczarowskiej). Uroczyste przedsta­
wienie z powodu przejęcia Górnego Śląska przez Pań­
stwo polskie.

Początek przedstawień o godzinie 7 30 wieczór
Po kaiaem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR TEATRU MAł EGO, Grodedka 2 b:
W piątek .Kochanek z obłoków *, farsa.
W sobotę „Kiki“, komedya (premiera).
W niedzielę, poniedziałek, wtorek, środę, czwartek 

„K iki", kumedya.
— —

TRUPA WILEŃSKA w sali teatru  ukraińskiego  
ul. Szaszkiew icza I. 5 .

W piątek 7 lipca „Na pograniczu dwóch światów* 
iD er D) luk).

W sobotę 8 lipca „Szmaty*.
—

REPERTUAR .M A ŁE CO LO SSEU M *. Rejtana 3. 
Dziś o godz 8 wieczorem „Wezuwiusz*, burleska w 
1 akcie oraz solowe wybitnych sił.

—

CYRK A. C IN ISELLl, Lwbw, plac Bema.
Codziennie n ierw y k le  i w spaniale a trak cy e  c y r ­
kow e z udztalem  ca łeg o  zesp ołu . Św ietna tresu ra 
kom  pod oso b istem  kierow nictw em  dyr. Cym * 
sellieg o . N iezrów nani artyści-kom icy  św iatow ej 
islawy B im  i Bom . Proza —  śp iew  — hum or —  
[satyra i m uzyka. W sp an ia łe  tan eczn e produkcye. 
(W niedziele i św ięta dw a przedstaw ienia. K asa  
w  cyrku  otw arta od 11-te j rano do w ieczora.
i — —

'MIANOWANIE. Mm wyznan i oświecenia pu­
blicznego w porozumieniu i na wniosek m inister­
stwa zdrowia publicznego, zam ianował’ r. W a­
lerego W łodzimirski ego, st inspektora farm acen 
tycznego przy województwie lwowski ehi, komf(- 
sarzem  rządowym przy Konusyi egzam inacyjnej 
egzaminu śc isłeg o  na oddzielę xarmaceutycznym 
w uniwersytecii Ja n ?  Kazim ierza we Lwowie.

Z TEA TRU  W IELK IEG O  W  sobotę „Dziew­
czę z Holandyi"*, piękna operetka Kalmana, k tó . 
Jra zdołała zjednać sobie auze powodzenie w ze 
{szłym sezonie. Pp-. Miłowska, B rz a n a , KasprO- 
wtezowa, Kuligowski, Tatrzański tw orzą zgrany 
koncertowo zespół Dvryguje p. W ojnarow icz.

Z TEA TRU  NOWOŚCI. W  niedzielę 10 bm. 
W ieczór tańców  M. Gremo, która wystąp po raz 
ostatn i we Lwowie!. B ilety na ten w ieczór sprze­
d a ją  aasy teatrów m iejskich i -kasa rmastowa. Z a­
interesowanie duże.

W IEC Z Ó R  A U T O R SK I „SZ C Z U TK A G  Dnia 
# g o  bm. w niedzielę odbędzie s ię  w S ta n ia k u  
wowie w ieczór autorski znanego literata  i sa ty  ■ 
ryka W . R aorta , który od czy ta szereg  sw oich 
n iezrów nanych  sa ty r  fejletonów .

W spółudział w1 w ieczorze weźmie rów nież, 
ceniony poeta-żołnierz Tadeusz Nittm an.

C zęść utw orów  R a o rta  recy tow ać będzie 
dyr. teatru  im . Al. Fredry  w Stan isław ow ie 
p. Zbigniew  O rw icz.

Nie w ątpim y, ''ze tak: osoby prelegentów , 
jak ó tez  dobór aktu alnego  tem atu ściąg ną licz' 
n e  rzesze in teligentnego S tan isław ow a do sali 
im . M oniuszki.

KOLONIA DO SYNOWÓDZKA Polsk.ego To.- 
warzystwa Dzieci na w ieś wyjeżdża w sobotę 8 
bm. o godz. 7*30 rano Punkt zborny o 6*30 przed 
dworcem kolejowym

K U R SY  W O JSK O W E  DLA NAUCZYCIELI 
GIM NASTYKI. M. S  Wojśkj. w porozumieniu z 
M in. W. R i  O . P  organ& uje 4Mygc dniowy kdfrs 
dla nauczycieli gimnastyki szkół średnich meskuch. 
K u rs ma na celu  zapoznać nauczycieli gimnai- 
styki w pierwszym rzędzie ze szkołą strzelca i 
Jz elem entam i służby palowej. Bliższe szczegóły 
oraz zgłoszenia dlo dinia 20 lipca w W ydziale 
Przysposobieni a Rezerw  Oddziału III. Sztabu Gen 
W arszaw a, ni. Czysta 8.

K U RSY W ALUT. Na giełdzie ofieyalnej we 
Lwowie płacono wezorai za 1 dolara 4775- 4875, 
doi. kapać 4775, mark: niem 9^25— 11*25, le je 
rum, 27—28, fr  frane 390, frj, belg. 370 flr 
szw ajc. 890, kw , czeskie 94, k oi uustr, stempĘ 
0*21, ft szteTi 21j000 mkpj.

W  Zurychu notowane- przedwczoraj markę pol­
ską 0*11.

C Z Y JE  PIEN IĄ D ZE? Posterunkowy W iszniew­
ski znalazł koło W iedeńskiej kawiarń, damską to ­
rebkę, zaw ierającą 9.904 mk. i różne drobiazgi; 
Torebkę tę zdeponował w policy i.

BRA K KONTROLI PO  PIEKARNIACH P. Leon 
(W orosi o  zanotowanie, że  onegdaj, kupiwszy 
chleb  na pl Unii Brzeskiej, wypieczony w p ie­
karń M. Sei dlena przy ul. Korzeniowskiego, prze­
ważył g o  natychmiast, Okazało się , że bochenek 
te r  ważył o  8 dkg. pomżei przepisanej wag 
1 kg. — Dodaje również, że podobna manipu- 
lacya przy każdym wypieku przysparza niesu'- 
Imiennym m ajstrom  m iliony w ydarte konsumentom.
I Podobne skargi na m esunrennośe piekarzy
{stale napływaj a do nedakeyi Jedna z piekarń 
^elektrycznych* stale nie dopieka ichleoa, ażeby 
m e stracił przepisanej wagi Cłueb ten jest mej- 
mażłiwy o© spożyć* i ze wzgiędOw zdrowotnych 
' W adze kompetentne me kontrolują piekarń an; 
też ch leba sprzedawanego na płacach i po skle­
pach
v (m) PRZ EC IW  BRAKOWI MIESZKAĄ Na
posiedzeniu sekm^. budowlanej rady m iejskiej za­
padła uchw ała, aby  w obec v zrastające, ciągle 
rmzery i mieszkaniowej w ybrano specyalną komi- 
sy ę, któraby przeprowadziła kontrolę magazynów 
,i składów mateTyałów, rr eszczących się  w pię­
trow ych UDir-acyacr. realność' przy głów niejszych 
pilicach im asta. M agazyn] te  będą opróżnione, 
a  ubikacye ioddane na ce le  mieszkaniowe.

(m) DWA M ILIONY G RZYW N Y ZA KON 
TRA BA N D Ę! Urząd1 ał-cyzowy na t zw. „Kopyi1- 
kotwem*** przytrzym ał wóz, zdążający od strony 
dworca, naładowany pakami zaw ierającenn wód­
ki PonLw aż opłaty akcyzowej za transport na 
dworcu iue uiszczono, przeto w łaściciel trans­
portu „Spółka spędy ry j no -  transportowa** ska ' 
zany został na grzywnę 2 miliony marek.

GORLIW OŚĆ LW O W SK IC H  W ŁA D Z B E Z  
PIEC Z FŃ STW A  godna jest lepsze, sprawy Tylko 
p i  ciemnych zaułkach połicyanta ani na lekar­
stwo nie ujrzy, a le  przed cyrkiem  perm straż 
(honorowa V) aż konny potieyant. Onegdiaj do­
czyszczając"* p łat, wyprawiał dzikie h arce i b ie­
dnej straganiarce zniszczył ca ły  kosz pieczywa. 
T ym  razem  były to  tylko precle, ale kiedymdziej 
m oże by ć życie ludzkie Czy koniecznie az ko- 
yackich metod1 trzeoa do utrzymań a porządku 
w m ieście?

BU D O W A  DOM ÓW  U D ZIA ŁO W YCH  W  
W A R SZ A W IE . W  W arszaw ie na ul. G órnej po­
św ięcono onegdaj kam ień  w ęgielny pod dom 
udziałow y w obecności udziałow ców  i p rzrszły ch  
m ieszkańców . Dom  ten 3-piętrow ry będzie po­
siadał około  50 m ieszkań 4«ro i 2w u pokojo­
w ych. G runt należy do m iasta  i je s t  oddany 
tow arzystw u w drodze w ieczystego czynszu. Za­
m ieszkają  go udziałow cy, na k tó ry ch  sk ład a ją  
sie urzędnicy, profesorow ie i wogóle b ied u jąca 
inteligoneya. Tow arzystw o w ybudow ało ju ż  do 
te j pory dwa dom y, zam ieszkane przez u dzia­
łow ców .

ZAMACH M ORDERCZY — CZY SW AW OLA ? 
Szeregow iec Salamon Makowsm z 9 kump. 
40 p. p., szedł w  służbie w czoraj przez Pasieki 
m iejskie. Jed en  z m iejscow ych gospodarzy P iotr 
Brzezicki strzelił db niego z rewolweru lub też 
z karabinu, czego  M. nie m ógł stwjerdżić. PoL- 
jcya zarządziła dochodzenia, czy Brzeziński m iał 
(zamiar zab ić żołnierza, czy  też strzelał po p ija ­
nemu.

OFIARA ZAWODU. D zisia j o godz, 10-tej 
przedpoł odbędzie s ię  pogrzeb byłego strażaka 
ogniowógo śp . Żuraw skiego A leksand ra z Za,- 
kładu B iliń sk ich  n a  cm entarz Jan ow sk i.

Sp. Żuraw ski n abaw ił s ię  choroby p łu c ­
n e j skutkiem  przeziębienia  przy pozarze m a ­
gazynów  n a  dworcu kolejow ym , a  m iody orgaj- 
nizin, w y:.bony już przedtem  słu żb ą  w ojenną, 
uległ chorobie.

C ześć pam ięci człow ieka, Co życie złożył 
w obronie m ienia publicznego

(m) O UREGULOW ANIE C ZA SjJ PRACY 
W HANDLU. Na posiedzeniu Sekc-yi IV- rady 
!mi°jskmj omawiano w yczerpująco sprawę osta ­
tecznego uregulowania czasu pracy w hanrfiu. 
Sektya  orzekła, że sprawę traktow ać należy w 
(ten sposób, że d la sklepów spożyw _zych obo­
wiązywać m ają  osoone goduny, zaś a ja  wszysi 
kich mnych sklepów również osobne goaz jn y  Dla 
spożywczych czas pracy trwa od  8 rano do 6 
w ieczór, w innych o d  0 rano do 7 wieczór. 
Norma ta  ooow iązyw ać m a ab  końca sieipm a 
każdego roku Nadtu postanowiono, aby zarząd 
m iasta zw rócił się  db m inisterstw a pracy o - 
pieki społecznej z prośbą o  unoamowame cza su 
ioiwierama i zamykania sklepów, oraz aby przer­
wy w porze obiadow ej me były wliczane.

KRO N IKA  W YPADKÓW , W  cegielni na 
Z niesieniu  robotnik1 Grzegorz Pędrak d ostał się 
pod w ózek żelazny, który go ciężko p oram i.

W  drukarni przy pi. M aryackim  1.8-letnie- 
mu Jon asow i G oldsteinow i m aszy n a poszarpała, 
lew ą rękę.

Na dw orcu w Kleparow ie p rzejeżdżający  
pociąg p otrącił robotnika S te fa n a  Now osada, 
który odniósł ciężki i kontuzzye.

W  rea ln ości przy ul. P io tra  Sk arg i 1. 10 
zaw alił s ię  parkan od ulicy i ciężarem  swym 
przygniótł przechod zącą 6 -cio ietn ią  M arye S a - 
ra b a j. Pogotow ie ra t udzieliło  w ym ienionym  po­
m ocy i 'odwiozło ich  do iszpitala

Pozatem  przedpołudniem  pow iadom iono P o ­
gotowie rat., że w  staw ku kolo ceg; elni na K 1.1F- 
parkow ie u topił się pew ien u łan . Udano się  z 
karetką na m iejsce , lecz zwłok utopionego me 
odszukano i (nie stw iedzono czy fak t ten rzeczy ­
w iście s ię  zdarzył.

KARKOŁOMNA UCIECZKA Posterunkowy 
Trepka natknął się  na ul. Rzeżr. ckiej na pew­
nego męzczyznę, kiory na wiaok jeg o  zbmgf do 
jednej realności, a  następnie wpadłszy do pewnej 
lokatorki na II. p iętrze w oficynie, p~zez okno 
po gzym sach zlazł na podwórze i starał się coś 
ukryć pod beczącą. P oiieyan t, który go ś< igał 
dopadł g o  w końcu i u j-zah że nieznajomy cho­
w ał pod1 beczkę 124, kor srebrnych. P o  sprow a­
dzeniu g o  na poKcyę okazało się , że był to J . 
Zweig. Znaleziono przy nim ?55.805 mk Pieniądze 
te zd&p mowanio- albow iem  zachodzi podejrzeli e, 
ż e  uprawia on handei obcą walutą

 41*---
—- PODZIĘKOW ANIE. Z arząd Powiatowy 

Inwalidów W ojennych R rztczyposFo 'u e j Polskiej 
w Druhooyezu sKładń naiserdecznieisze „Bóg z a ­
płać** Dyrekoyi Konsumu Robotniczego w „Pojm a­
nie** w Drohobyczu za hojny dar 50 000 Mk. na 
łundusz zapomogowy.

— >
X  IV. DOROCZNE W A LN E ZGROMADZENIE 

Koła Związku Zawodowego Pracowników Kole­
jow ych odbędzie s ię  dnia 8 lipoa 1922 r. o  godz. 
4<-tej po południu w sali Sokoła II.; w razie braku 
kompletu o  godzinę później, a uenwały jego  bętlą 
prawomocne. W stęp  tylko dla członków za te- 
gitym acyą. Zarząd1 Koła

 ---

KWYCIĘSTWO SOCYAI ISTYCZNE NA W Ę­
GRZECH

BU D A PESZT. 6. 7. (AW\. Niespodżianką dla 
bpinii publicznej na W ęgrzech jest powrót do 
steru politycznego socyalnych demokratów Jat* 
stwierazono za posłam i socyałistycznym i głosow a­
ło 10 proc, wyborców W obec tegc w parlam en­
c ie  w ęgierskim  zasiadać będzie 25 posłów 6beya- 
listycznych. P ism a socyahstyrzne powitały to 
(zwycięstwo jako zadatek nowej ery politycznej 
na W ęgrzech.

 --
4 ZABICI I RANNI W MAGDEBURG1*

BERLIN . 6. 7. (AW P oaczas gdy w B e to ­
nie w czasie wtorkowych dem onstracyi zdbłanc 
utrzymać spokój i porządek, doszło do ekscesów 
w M agdeburgu, gdzie m iało m iejsce krwawe star­
cie demokratów i  pohcyi z pt zeciw n^am i repu 
błiki. S tarcie  doprowadziło do szturmu na zanieś 
Je s t  cały szereg  zabitych i rannvoh.

— ■ » a — *

ł * I■ .V * f i,' z w łv» iżłł.., ^  ■
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273 m Jjard y  deficytu bue lżetew rgo.
W ARSZA W  A B. łip ca  fP at.). N a dzisiejszem  

p o je d z e n iu  K om isyi p m in ister  skarbu  J a ­
strzęb sk i z łoży ł spraw ozdanie o obecnym, sta­
tuę fin an sów  państw a. M inister przew iduje 
§mWększenie się niedoboru w tegorocznym 
budżecie przynajmniej o 400 miliardów marek. 
N a pokrycie tych  niedoborów 1 przew idziano 
w pływ y n a stę p u ją ce : Z podatków dochodow ych 
10  m iliardów , z podw yższonych tary f kolejow ych 
62 m iliardy, z podw yższonych op łat stempjłot- 
w ych 6 m iliardów , z podw yższonych podatków 
p ośrednich  17.600 m ilionów , z podw yższonego 
podatku gruntowego 4 7 .500  m ilionów , co razem  
d a je  127.100 mj/lionów', czy li że w  ten sposob 
deficyt ten oprócz przew idzianego podniesienia 
w ydatków

wyniesie 273 miuaraow.
W spraw ie m onopolu tytoniow ego p. m i­

n is te r  ośw iad czył, że dla całkow itego w prow a­
d zenia w ży cie  m onopolu n ależałob y  poczynić 
kredyty w  celu  stw orzen ia  kapitału  obrotow e­
go oraz poczynić w ydatki n a  in w e sty c je , m ia­
n ow icie n a  kapitał obrotow y 45  m iliardow i'i n a  
in w e s ty c je  45  m iliardów , w łącza jąc w to 30 
m iliardów  n a  wykupno fab ry k  tytoniu Monol- 
poi m oże zapew nić ze sw ej strony 1 1 0  do 120 
miliardów". P . m in ister przew iduje otrzym anie 
pod zastaw  m onopolu sumy w w ysokości 300  
milionów" franków . M inister Ja strz ę b sk i zasta ł 
obecnie w fok u  p ertraktacye prow adzone przez 
p ana Rutkow skiego o u zyskanie pożyczki v  A- 
m ery ce Pożyczka ta zdaniem  p. m in istra  nie ro ­
ku je w ielk ich  nadziei. Mówiąc, o  sw oich pla­
n a ch  n a p rzy szłość, m inister Ja strz ę b sk i pod­
k reśli! duże

nieporozumienia jakie miało miejsce w prze- 
nrWadzaniu (Taniny,

k tóra m ogła jedynie tylko w yrów nać niedobór 
pow stały  ze spadku w aluty, le cz  nigdy nie mo 
g la  dopiow aazić ao równowagi finansów  pan 
s tw a . l jz ię k . ‘temu zahipnotyzow aniu się  s tra ­
cono 9  m iesięcy , które pow innyby b y ć zdaniem  
p . m m istra  u ży tą  n a  isto tne uzdrow ienie n aszej

skarnow ości. P m in ister n ie  w idzi m nego w yj- 
śc ia  co do uzdrow ienia n aszy ch  lin an sów  ja k  
tylko

przez pożyczkę zagraniczną,
do k tórej jednak niezbędne są  w arunki natury 
p olity czn ej. Przedew szystkiem  m usi b y ć ro z ­
w iana legenda o w ojow niczość’ P olsk i i je j  imp 
peryaliźm ie, a  natom iast m usi b y ć z c a łą  sz cz e­
ro śc ią  podkreślona tend encya pokojow a. Dla o- 
siygnięcia rów n ow ag i budżetow ej należy p rzy ­
stąp ić do m ożliw ie prostego o p p aa ‘kow ania, 
przy tern do nowych, podatków n ależa ło b y  n a  
czas sanacyi finansów  zastoso w ać szereg  p o­
datków  dodatkow ych W  zak resie  wydatków sp o­
łecznych  m usim y zrozum ieć, że państw o m e 
je.st w starne w krótkim  cz a s ie  zasp ok oić 
w szystkich  potrzeb, które p ozostały  nam w spu- 
ściźnie po okupantach. Musimy w e jś ć  n a  drogę 
stopniow ego u suw ania tych brajców, w za leż­
ności od le g o , n a  co n a s stać będzie. M inister m c 
nowego w  dziedzinie san acy i finansów  n ie p ro ­
jek tu je , p ILowiem je s t  przeciw ny w szelkiego ro ­
dzaju  eksperym entom  Przy obecnym  stanie n a ­
szego skarbu chodzi o  m etody. Co do stab ilizą- 
cy i w aluty, to p. m in ister uw aża

osiągnięcie stabilizacji waluty papierowej za 
niemożliwe.

W y siik i ze strony m inistra  Jastrzęb sk ieg o  m ogą 
dać w yniki dodatnie, ale kom pletnej stab ilizacy i 
osiągnąć s ię  m e da.

W  zak resie  fm ansow ości państw ow ej m i­
n ister Jastrzęb sk i je s t  zw olennikiem  jaw n o ści. 
Z ag ran ica  je s t  dobrze poinform ow ana o stanie 
n aszy ch  fin an sów  i uw ażnie życie n asze ś lea z i. 
Z tego powodu m in ister Ja strz ę b sk i uważa, za  
szkodliw e kom unikaty tego rodzaju , ja k i się  u- 
kazał 25 . m a ja  br. w  paryskim  dzienniku 
,„Tem ps“, gdzie stw ierdzono, iż p. M ichalski 
osięgnąl już s ta b iliz a c ję  m arki p o lsk ie j.

Na le m  posiedzenie k o m is ji skarbow o- 
budżetow ej zakończono.

D alsza dyskusya na eh sp ose.
Druzgocąca hrytyba stronnictw prawicowych. ■* Rompromitacya endecyi.

dektaracyę wszystkich stronnictw,
która b rz m i: , r j -

W ARSZA W A, 6. 7. (teł wł,). Na dzisiejszem  
posiedzeniu sejm u odbyw ała się w d a tsn m  ciągu 
jdyskusya nad expose prez. ministrów. Do na j­
w ażn ie jszy ^  je j momentów naieży przemówienia 
W itosa W skazał on na perfidyę en d ecy  i za ­
znaczył, że ca ła  fu rj a endecka skierowana jest 
przeciw  Śliwińskiemu za to, że og łosił star. finan­
sowy państwa Ale to wszystko jes t tylko śzanl- 
Itazem, W itos odczytuje z „R zeczypospolitej" a r ­
tykuł, który się pojaw ił po ogłoszeniu budżetu 
M ichalskiego i dodaje: Je ś li to, co  ogłosiła 
^Rzeczpospolita", jest prawdą to  w takim razie 
i  Siw ińskiem u przysługuje ‘ prawo mówienia 
prawdy.

T e słowa Witosa wywołały na pcawicy Durzę. 
Lutosław ski z histerjeznym krzykiem  rwie się ku 
-trybunie: Pod jeg o  aaresem  padają okTzyki: B y ­
dlę w księżej sutannie! Idyota! Kretyn!

W itos ouczytu je n astęp nie z „M onitora P o l­
sk ieg o " program owe przem ów ienie M ich alsk ie­
go, z czego okazu je s ię , że Ś liw ińsk i z a sto so ­
w ał do poprzedniego gabinetu  tę sam ą m etodę, 
k tó rą  stosow ał M ichatskł do swego poprzedni­
ka. W yw ołuje to now e burzhw e okrzyki na ła ­
w ach praw icy Endek R ud nicki, n ie  zoryento- 
w twszy się v sy tu acy i w o la : że to, co  W itos 
od czy tał, je s t  kom prom itacyą państw a. G lo sy : 
.Durniu! toż to w ydrukow ane je s t  w M onitorze, 
in cy d en t ten w yw ołuje śm iech  ogolny.

W itos stw ierdza w dalszym  ciągu , że a k c ja  
en d eck a (skierowana je s t  przeciw  autorytetow i 
państw a. P lugaw ość w ystąpień endecyi p rzech o­
dni w szelkie g ra n ice ; w obec Bobrińskiego n i­
gdy ci panow ie nie o śm ieliliby  ruę użyć p o­
dobnego tonu, jaJkfi s to su ją  w obec Naczelnika, 
P aństw a.

W reszcie  .Witos odczytał

W  im ieniu  w szystkich  stronnictw  lew ico ­
w ych, przez które je s te m  upoważniony,- or 
św iadczam , że przeciwstawiamy się próbom wy­
wołania nowego przesilenia lub stworzenia rzą­
dów wsteczmetwa, opartych n a g ło sach  m a r­
tw ych, (m ow a tu o  klubie P ra cy  Kon s u , upraw ia­
jącym  politykę dw ulicow ą i bezprogram ow ą —  
Red ), n ierep rezentu jących  n ic  w sp o łeczeń ­
stw ie. Nie je s t  to groźba, a le ostrzeżenie, bo 
wiadomo, gdzie się przesilenie zaczyna, ale n!<3 
wiadomo, gdzie się skończy.

W ARSZA W A. 6. 7. (Pat.)!, P rzed' porządkiem 
dziennym pos. P u t e  k wskazał na to, że warszaw!, 
ski sąd1 okręgowy w surawia przeciwko posłow i 
Dąbalowi pow ołał świadków postów  barłickiego 
i Sudoła, a  gdy ci się me staw ili, skazał ich  na 
-grzywnę 4.000 m arek, co  godzi w ustawę o  n[-sk 
tykalnośei poselskiej. Spraw ę odesłano do ko- 
misyi.
' Przystąpiono d‘o  ustawy w przedm iocie sądów- 
doraźnych w byłej dzielnicy pruskiej i na obsza­
rze G. Ślaska Ustawę przyjęto  w drugietr i t iz e . 
ciem  czytaniu z poprawkami pos. Lieberm ana 
, Przystąpiono db dalszych oDrad nad

expose prezybento ministrów’
Poseł W i t o s  stwteirdza, że stanów sko jego klubu 
wobec nowego rządu jest znare Jeżeli jednak 
chodzi o  stanowisko z ogólnego punktu Widzenia, 
to o.świidcza, że klub jego popierać oędzie każdy 
rząd, który da gW arancyę utrzym ania powagi 
państwa i jego ustroju dem okratycznego. Niektó­
r e  stronnictwa pow iadają, że jest to  rząd „m ier 
n o t"‘. Przypom inam , że ks Lutosławski j ’ jemu 
bliscy, k iedj był rząd inny, którego nikt me na-

iżuteał, uznali, iż  jest to  rząd  .bandytów  i ko- 
*] okradów '". Oprócz mnie siedzieli w tym rzą­
dzie pp KudtarsK? Snulsib i Stesłow icz. a ie dla 

|ks. Lutosław skiego był to  rząd  rabusiów  i karuo- 
ferakfów, d u szn ic  panowie uom agacie s ię , aby 
rząd rma> autorytet, a le  m usicie przygnać, że 
s a m i  o d b i d t r a  c i e  a u  t o r y  t e f - w s z y s y  
k i m  r z ą d o m  W szak teraz „chamstwo"' ustą­
p iło , a przyszedl człowiek, który naw et pisze 
tcsiążK i jest w i ^prezydentem m iasto Wai-szat 
jwy, dalekim  od: gnojówki i w iaeł, a jean ak  po­
m im o ziruapy osoby prowadzic.e tę samą robotę. 
Z w racając s ię  do praw icy, mówca ośw iadczył: 
Jeż e li chodżi o  autorytet, to pa zyponuię, że to 
wy S ta ra liśc ie -s ię  obniżyć powagę poprzedniego 
rządu p. Ponikowskiego, a  poparliście go wów­
czas, gdy to  było  potrzebne dla celów partyjnych 
Dziś zaś mówicie że m iał top wiele powag* 
(Ta wałka nie jes . walki o  głow ę pi Śliwińskie­
g o , ale o  co ś w ięcej. Panowie, którzyr dawniej 
potępiali wychodzenie na ulicę, teraz sami chwy- 
ttają s ię  się  te j metody. W eaie was, obecny pro­
blem rozsirzygn.f s ię  orostem  przeiściem  prze? 
dlzw i A ja  powiadam , ze  wtedy dopiero problem 
jsię zacznie, a  gttzre s ię  skończy, tego  powiedzie i 
nie możm

P oseł UłąDińśki zg łasza  w niosek, aby za  
k ończyć dysku syę. Z a  W nioskiem  ośw iadczyło 
się  200  głosów* przeciw  191. M arszałek  ośw iad­
cza , że w edle ustaw y z u nia  16. czerw ca rząd 
s ta je  przed S e jm em  w celu  u zysk an ia  votum 
zau fan ia . W o b ec tego osobny ‘w niosek  nie jesS 
je s t  konieczny. (W rzawa n a  lew icy). Obok tego 
wpłyną? w niosek  p o sła  G łąbińskiego  te j treści, 
że w wykonaniu uchwały z dnia 16 go czerw ca 
w ysoki se jm  rozstrzygnie g łosow aniem , czy  ma 
zau fan ie do rządu p . Śliw ińskiego czy nie. 
W n iosek  ten je s t  zbędny.

P o se ł R a ta j ośw iadcza, że u ch w ala  se jm u .
0  k tó re j p. M arszałek  w spom ina, zaw iera i jlk o  
norm ę, a le  w niosek  odpowiedni powinien być 
zgłoszony. W n iosek  p o sła  "G łąbińskiego celowo 
n ie odpowiada, a  w n u sk u  w dyskusyi nie p o­
staw iono i trzeb a , aby  go postaw iło  stronnictw o, 
które p ostaw ić go zech ce .

M arszałek  przerywa posied zenie na 15 m i 
nut, aby w  tym -czasie m<%! się zeb rać  konw ent 
seniorów  i kw estyę rozstrzygnąć. Po  przerw ie 
m arsza łek  ośw iad czył, że konw ent uchw alił re- 
asum peye u chw ały c a  do zam knięcia  tiysKusyi 
w obec cz e g o  d ysku sya d alsza  odbędzie się n a  
ju trżejszem  posiedzeniu.

Przystąp iono do w niosku nagłego posła  k;s, 
0 lozańskiego W spraw ie z a jś ć  w W iln ie . W n io ­
skodaw ca prosi o zbadanie z a jść , o  u k aran i* 
w innych, w yłonienie s p e c ja ln e j karasśyi sejmo-. 
w ej, k tó ra  spraw ę zbad a i w przeciągu dwu 
tygodni przedłoży se jm ow i spraw ozdanie.

N agłość w niosku przy jęto  a w niosek od e­
słan o  do kom isyi ad m in istracy jn e j.

Na tern posiedzenie zakończono. N astępne 
odbędzie s ię  ju tro  o godzinie lb -te j rano. Na po­
rządku dziennym  d alsza  d ysk u sya nad expose
1 trzecie czy tan ie ordynacyi w yborczej.

W A R SZ A W A  6 . iip ca  (teł. w l.). O kazało 
się, że praw ica, d ążąc do zam knięcia  dysku syi 

vzapom niał a postaw ić w niosek  o uchw alenie r e ­
turn n ieu fn ości rządow i. N iefortunne p róby  r a ­
tow ania sy tu acy i przez p. G łąbińskiego p rzy ­
ję te  zosta ły  iro n icz n y m  okrzykam i.

R easu m p cy a u chw ały  pow zięta przez k on ­
w ent oznacza przypieczętow anie k om p rom itacji 
endecvi.

Gorkij przeciw bolszewikom.
W IE D E Ń , 6 V II (Pat.). „W iener Alg. ZtgA 

d onosi z Berlina, że Maksym G orkij w ystosow ał 
do A natola F ran ce list, w którym w skazuje, iż 
sąd nad s o c ja l  -  rew olucyom stam i jest jaw nem  
przygotow aniem  do zam ordow ania ludzi, którzy 
położyli zasługi o k o ło  osw obodzenia narodu 
ros. L is t  kończy się  p ro śb ą  o interw encyę u 
rządu 'sow ieckiego n a  rzecz oskarżonych. R ó ­
w nocześnie M aksym G orkij w ystosow ał li st do 
R ykow a, w którym  pow iada, że je ż e li proces 
przeciw  eserom  zakończy s ię  ich  śm iercią , b ę ­
dzie to mord z p re m e d y ta c ją  P roszę uw adom ić 
o tem  m ojem  zdam u —  pow iada G orkij — T ro c ­
kiego i innych . Jestem  przekonany, że jeż e li 
oskarżeni będ ą .straceni, w yw oła to m oralną 
blokadę R o s ji  przez w szystk ich  soeyaHstów.
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P R E M IE R A ! Dziś w piątek 7 t e .  w K IN IE LEW ,
&  (DAMA W CZERNI) oramat 

w 6 akt. z życia detektywa.

Joe Deebs w  gł. roli.
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Z a g a d b o i o s  s H u e r c

Posiedzenie Tym czasowej Rady miejskiej.
W c z o r a js z e  posiedzenieŁ zd aje s ię , ze o- 

s ta tn ie  przed w akacyam i rozpoczęło  się ze 
znacznern opóźnieniem , przy słabym  kom ple­
cie Obrrtdy zresz tą  były m ało  in teresu jące , j e ­
dna tylko sp raw a pow ołania delegatów R ady 
m ie jsk ie j n a  czas w akacy jny  do za ła tw ian ia  
spraw  m ie jsk ich , w yw ołała żyw szą dyskosyę.

P ro f. Thulie po przedstaw ieniu  szkód, j a ­
k ie  wnosi ustaw a o „nowym ez a sie“ przez c o f­
n ię cie  zegarów o godzinę, przedłożył wniosek, 
nagły im ien iem  sek cy i budow lanej, k tóry  R ada 
jednogłośnie u ch w aliła . W niosek  ten  brzrni;

W zyw a s ię  prezydyum  do poczynienia od­
pow iednich kroków  u rządu i sejm u  w celu

zmiany ustawy o zaprowadzeniu w Polsce cza­
su średnloeuropejskiego

w  tym  duchu, aby  w rócono do dawnego czasu 
o godzinę w cześn ie jszego , a lb o  zezw olono m ia ­
stom  zaprow adzać u sieb ie  czas slonęczny .

Do czasu  u zyskania zm iany ustaw y zechce 
prezvdyiun w  w łasnym  zakresie zm niejszyć 
szkody w ynikające z zaprow adzenia czasu śre- 
dnioeuropejskiego stosow nem  przesunięciem  go* 
dzin urzędow ania lub policy jn ych .

N astępnie uchw alono po przem ówieniu p. 
H óflrngera i Innych  radnych na czas tygodni wa­
k acy jn y ch

L i i t  pani E .  Earle.
P. Ethel Earle', zasłużona przr d stcw u iek a  a . 

m erykańskiej m isyi „Pomoc koleżeńska " ,  nade­
sła ła  nam następujący list:

Czcigodny F arm  Redaktorze! W  chwili w yjaz­
du ze Lwowa, w którym 10 m iesięcy pracowałam  
z ram ienia Pom ocj koleżeńskiej", chciałabym  
rą drogą pou rięfcowae wszystkim, którzy pracy 
naszej nieśli życzliwe zainteresowanie i  ofiarne! 
współdziałanie, w pierwszym rzędzie tym, którzy 
poją wszy nasz idealny ce l, leczeni0 ran; które S tu ­
dent polski doznał w ciągu lat tragicznej wojny, 
współdziałali z wysiłkami naszej Misyl.

Środki rriateryalne, którym i „Pom oc koleżeń­
ska “ rozporządzała, to skromne ofiary  Studentów 
zagranicy, skład!,i tych którzy nieraz samr byli 
w nędzy, wspólny w ysiłek ratowniczy Studentów 
40 państw Jestem  jednak pewna, że ofiarodawcy 
byliby tak szezesiw i, jak ja  jestem , gdyby mogli 
b y li stwierdzić tak jak ja  m ogłam  stwierdzić, że 
praca nasza trafiła na serdeczną, życzliwą wdzięcz­
ność i przyjaźń Studentów Zm artw ychw stałej P o l­
ski, mężnie idących wśród pracy i wysiłku ku 
Przyszłości Państwa. T o  teiż z żałlem l strdecznem  
/uczuciem przyjaźni żegnam dziś wszystkich S tu ­
dentów i proszę, by zechcieli zachować w pa­
m ięci Kolegów sw oich z t>ańsiw obcych, w  ten 
sposób ch oć częściow o osiągnięty będzie nasz 
'cel, zawarty w dewizie: „Ut om nes unum sine" 
solidaryzm  swia owy ludzi dobrych i uczciwych 

Ł ączę w yrazy najgłębszego poważania Eihel 
Deodata E arle

 --

MoSorrza^a w e w s c h ,  ftPałoBolsee,
„Zem la i W o la “ w spraw ie k o lo n iz a c ji poi 

skiej v.e wscli, M ałopolsce p isze: K olonizacya 
w sch. G a lic ji  rozpoezęła się na dobre 14 w rze­
śnia 1919 ro k u .’ W  pierwszym  peryodz;e od 14 
w rześnia 1919 do 30  czerw ca 1920 skolonizo­
w ano około 69 h a  ziem i przez sprow adzenie do 
w scli. G alicyi około  12 .000  rodzin albo  koło
6 0 .0 0 0  kolonistów  polskich, Z obliczeń w ym ka, 
ze do 3 0  w rześnia 1920  r. przeszło w ręce k o­
lon istów  7. Z achodu ponad 160 .000  hu ziemi. 
D otychczas rozparcelow ano ponad 470  fo lw ar­
ków.

pc wołać instycucyę delegatów Rady miejskiej
do załatw ian ia  kpraw  n iecierp iący ch  zw łoki, z 
w yłączen iem  ^praw w ym agających  w zm ocnio­
nego kom pletu.

Z porządku dziennego uchw alono po re fe ­
racie dyr. Sa tyczyńskie go zaciągnąć

pożyczkę 10 mjjiioiuw' marek na zakłady sie­
roce.

Pożyczka la  ma by ć obrócona na dokończę- 
p ie budowy? tych  zakładów .

N astępnie po heferacie r. Bogdanowicza u- 
chw alono, że gm ina przyczyniać się. będzie na

akcyę dożywiania dzieci
kwotą około  700 .000  mk. m iesięczn ie. Ja k  wia­
domo, ak cy ę  dożyw iania d zieci, prow adzoną 
przez dłuższy czas przez .Amerykański W ydział 
Ratunkow y p rze ją ł rząd i częściow o gminy. 
Lw ów  p rzyczyniać się  będzie kwotą po 16 mk. 
na 3066  dzieci. Ponauto gm ina op łacać będzie 
koszta w kw ocie 300  tysięcy  mk. dla adm ini- 
stra cy i I 7-m iu stacyi n flecznyd i, utrzym yw a­
nych d otychczas prząz kom itet am erykański 

Z resztą  sam e sprawy drobnie jsze za ła tw io ­
no bez dyskusyi, poczerń prez. Neuman z arzą ­
dził posiedzenie ta jn e .

Podwyższenie taryły kslejowej 
cd 1 s u r m i a .

M inisterjum  kolei podaje do w iadom ości, iż 
z dniom  4-y at sierpnia r. b. w chodzi w życie 
uow a, podwyższona tary fa  na rrzew óz tow arów  
ustalona po zasiągnięciu  opinii państw ow ej rady 
kolejow ej w porozum ieniu z m in istram i skarbu  
oiaz  przemy łu i handlu .

Nowa la podwyżka jak k o lw iek  spow odow ana 
sta ły m  wz ost n cen w szystkich artykułów , do­
starczy n! wątpl iwie pretekstu n iesum iennym  
poław iaczom  zysków do zapoczątkow ania nowej 
fali dr- żyzny i puszczenia tem  sam em  w ru ch  
błędnego l.o ła  dalszych podwj-żek.

P o n iie j podajem y nowe w ym iary  o p łat prze-
wozowych :

marek za 100 kg ładunków:
nu oiiledość pospiesznych klasy l klasy II

100 km . 1850 1240 930
300 , 4250 3040 2280
600 , 6050 4 4 4 0 3330

na odległość klasy 111 klasy IV klasy V
100 km . 520 3 *o 210
300  „ 1220 730 430
60u , 1870 1050 620

drzewo nafta
na odległość klasy VI na eksport na eksport

100 km . 130 235 430
300 „ 290 550 760
600 „ 450 770 1500

T ; r v f y ua przewóz bydła i boni podniesionoOOO

a le jed nocześn ie przyznano 25 ju o c
opustu d l j  transportów?,1 b y d ła  rozpłodowego 
i zheża siewni ego.

J \ ó ż n e ,

PODWYŻSZENIE CENY PAPIERU W  AU 
STRY1. Papieru is auslryaekie podniosły o  100 
proc. cenę papieru ; w związku z tern zamyka s ię  
szereg  "zasopism.

PROCES KOMUNISTÓW W  WIEDNIU W
tydr <1:dach rozpoczął cię proces p rzccw  5-ciu 
p-rzawódicom isomimistycznym; iriędzy nimi prze­
ciw  wydawcy „Rothe Palnie", Tornaunowi. W e­
dług akui oskarżenia obwinieni w szeregu arty ­
kułów?' starali s ię  wzniecić nienawiść i pogardę- 
cła  władzy państwowej.

Gw ałtow ny spadefc marki nienr.
B E R L I N  4 lipca N ieustanny "spadek m ar- 

v  n iem ieck ie j, datu jący  's ię  od zam ordow ania 
R ath en au a, przybrał w  ostatn ich  dniach za.- 
sU asza jące  tempo. G iełda s ta ła  d z isia j pod Wra­
żeniem  zwyżki dewiz, przy k tórej dolar wyj- 
śrubow ał się na 435.

P A R ) Ż '4. lipca Spraw ozdaw ca ,„Jouniąr- 
la dovvm.auje  s ię  z autorytatyw nego źród ła , 
że rząd niem iecki ch ce  p ro sić  kom itet gwarant- 
cy jiiy  o natychm iastow ą interw encyę u sprzy­
m ierzonych, m a ją cą  na celu p rzy jście  Niemcom 
z pom ocą. R ząd niem iecki nie je s t  w stanie po­
w strzym ać spadku m arki n iem ieck ie j, a zanim  
pom yśli o sp racie effugów reparacyTjn y ch , m u­
si p ostarać -się o wyżyw ienie w łasnej ludności, 
by uniicnąć k atastrofy .

M o m u m k c i i /

*  Z  O K RĘG O W EJ KOJMISYI ZW IĄ ZK Ó W  
ZAWÓD. Posiedzenie pełnej Komisyi odbędzie s ię 
w niedzielę 9 lipąa o  godz 10 rano w loitalu 
Zw. robo;®, ginin. (ul) Ormiańska 2, II. p.), na 
które zaprasza się również delegatów zam iejsco­
wych

S ł u n i o w s k i ,  W, e g 1 o  w s ic i,
sekr. przewód.

X  Z O K RĘG O W EJ KO M ISYI ZW IĄZKÓW  
ZAWÓD. Posiedzenie Wy/działu W ykonawczeg© 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 ljpea br., 
o  godz. 7 w ieczór, w lokalu Związku robolu. 
gminnych (Ormiańska 2), na które zaprasza się  
również dfclegata Związku robotn. budowl. w?e 
Lwowie. —  S p ra w y  bardzo ważne. Obecność 
wszystkich .członków konieczna!

S  ło n  i o  wslk i, W ę g l o w s k Ę
sekr, przewód

X  BACZNOŚĆ M ETA LO W CY! Na żądanie 
robotriikow Zarząd Związku M etalowców zw ra­
ca  się do wszystkich robotników z żądaniem,, 
ażeby natychm iast zażądali od swych pracodaw­
ców  należące się im  urlopy płatne. W razie 
nieotrzym ania urlopów należy się zw rócić do 
Związku Metalowców - - -  Zarząd.

X  DO ROBOTNIKÓW  BUDOWLANYCH na. 
jpąowineyi we W schodniej M ałopolsce. Ponieważ 
grupo budowlanych we Lwowie prowadź; akcyę 
pnticentrahstyczną, przestrzega się robotników bu­
dowlanych na p row in cji, by nie dawaiy jrosłuchu 
grupie lwowskiej, a w sprawach organizacyjnych 
odW siii się wprosi dó Centrali robotn. budowla­
nych w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5, lub do 
°ekretaryaru we Lwowie, ul. Zielona 7 (cow K or. 
tyaneki), ewentualnie do sekretaryatu O kręgow e- 
go, Orm iańska 2. — M chał Sioniowski, O k ręg  
sekr. związków zaw.

X  ZW IĄZEK PRACOW NIKÓW  M ŁYNAR­
SKICH W E L W O W IE  zwołuie walne zgroma'. 
Idzenie, któro odbędzie się  dnia 9 lipca, Rynek 
ł 29. Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie kasowe 
od 1/1. 1922 do 1/VH. 1922. 2) Spraw a cennikowa, 
3) Sprawa orgunizacyr. 4) Wolne wnioski. — Z a­
rząd : M aciej Bem ed1, przewodniczący, M :chał
Lipczyński, sekretarz.

X  ZW IĄ ZEK NIŻSZYCH FUNKCYONa RYUą  
SZ Y  PAŃSTW . W E  L W O W IE  urządzą w nie­
dzielę, dnia 9 lijpca b. r  w Parku zabawowym 

Gdańsk" (przy końcu ulicy Listopada) wielki 
lestyn z naddr urozmaiconym programem w celu. 
zasilenia funduszu wdów i sierót po zmarłych 
członkach. Gości .czeka wiele m iłych •ozrywek. 
Tram waj U -L na m iejsce.

Sfoon Delbriiska,
BER L IN , 5 V II (Pat.). Z m arł tutaj prezydent 

sądu Rzeszy Oelbrtick.

vj KftBESŁA*a£. jV |
ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY

J Ó Z E F A S E L Z E R A
J j W ó w ,  u l .  G r ó c l e o J i a  a a

• j  - (naprzeciw kf ścioła św. Elżbiety)
w ykonuje w szelkie roboty w zak res drntystykt wcho­

dzące p recyzy jn ie  t po cenach um iarkow anych.
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H

K a r y  z a  ' i j i  ^>ę . .O w a r f a  "j.
D alsza lis ta  ukaranych za lichw ę tow aro­

w ą, n iesum iennych kupców której początek p o­
daliśm y w czoraj brzm i n astęp u jąco :

N. Płowiada, który w hali przy p! Bernardyńskim 
sprzedaje m ięso na straganie nr 5, skazano za 
p askarstw o n a 5 .0 0 0  mlc lub 14 d. ar. Z tego 
sam ego cechu sp rzed ających  m ięso lub tłu ­
szcze n a  pl. K rakow skim  ukarano:  N. S k r z y - 
iszewśką, stragan n r . 5. n a (5 .000  rnk. lub 11 d. a r . 
Paulinę Rozumkiewicz, stragan Nr. 47 na 5.000 
lu b 14 d. a r . i A braham a Kutanberga, siragajn 
nr. 16. na 10.0U0 mlc lub 20 d. ar.

W łaścic ie li sk lep ów  u karan o: F ran ciszk a
Drzawickiego,. L . Sapiehy te. 21., za pobieranie 
cen lichw i irskich  za sm alec, na 10-000 mk. 
lub 20 d. ar., Scheind lę M antel, G rodzickich 4 
n a  2 .000  mk. —  10 d. ar., E leonorę Sobery ńską 
pl. Ujnii B rzesk ie j 1. 3 , (Ma 10 .000  mk. —  7 
d. ar., a  za n ieprzedlozenie cennika do ap ro­
b a ty , na 1 .000 mk lub 7 d. ar.

Za lichw ę węglem opalowym  ukarano J ó ­
zefa K arka, Baiki 12, n a  10.000 mk. lub 10 d. 
ar. Z a paskow anie drzewem ukarano M ojżesza 
R u d ia , składy przy ul. Szp ita ln ej i B ern stein a  
1. 5 , n a  10 .000  m L  lub 20  d ar.

Adtelę Frond, w łaścicielkę straganu Nr. 17 
na pl. Unii  B rzesk ie j ukarano za lichw ę przy 
^sprzedaży ja j  n a  5 .0 0 0  mk. lub 14 d. ar., znś i 
za  podobną lichw ę skazano A leksandra N ow o­
sad a , uh S ien iaw sk a 1. 7 , n a  2 .000  mk. lu b  
10 d. a r . uraz skonfiskow ano mu 3 .6 1 0  m k J  
uz\skane za zakwfestyonowane ja ja .  Za p ask o ­
w an ie  jab łk am i ukarano M aryę B ry ch a, prze­
kupkę z R ynku na 1 .000  ihk. lub 7 d. a r .

L ea  G roclim an, w łaścic ie lk a  re s ta u ra c ji  
przy ul. św M arcina, p o b ierała  pask arsk ie  cóny 
za b u lle . U karano ją  grzyw ną 1 .000 mk. lub 7 
d. a r . Jó z e f R udziński, w łaśc ic ie l bufetu na 
dworcu głów nym  m iędzy innem i sprzedaw ał i 
se r  po p ask arsk ie j cen ie . U karano go grzyw ną
2 .0 0 0  m k. lub 10 d. ar.

Z a lichw ę przy sprzedaży n ab ia łu  u k ara ­
no wiejskie p ask ark ,. Agnieszkę Kowafcfcą z Si- 
chowa na 5 .0 0 0  nik lub 14 d ar., S ta fa n a  B o ­
ry sa  z C zyżykow a n a 2 .000  mk. łub 10 d. ar., 
i M aryę G am at z L aszek  m urow anych n a  1.000 
m k. lub 7 d. a/.. T e j osta tn ie j skonfiskow ano 
2 .8 8 0  mk. ze sprzedaży zakw estyonow anej śm ie­
tanki. {

Za niewysLawIenie cen n a  w ystaw ach u k a­
rano kilkudziesięciu  kupców  grzyw nam i od 1 .000 
do 10.000 mk.

W szelkie przekroczenia cen  w ytycznych 
przez kupców  i handlarzy n ależy  zg łaszać w 
Urzedzie walki z lich w ą przy u l. Rutow skiego
t  u . —

 --

Z  kroirki bandytyzmu
O negdaj popołudniu A braham  S a n e t z Kr y-  

stynopola przechodził przez la s  koło Tyszcy . 
Nagła IttoB rzucił za  mm drążkiem , który 
jed n ak  n ie  dosięgnąi S an eta , Z przerażeniom  
u jrzał napadnięty dw óch bandytów  o tw arzach 
zasłon ięty ch  chu stkam i a  w ręku ich 'u jrzał 
duże w yostrzone noże.

Opryszki ry ch ło  zakneblow ali mu u sta , a- 
by nie k rzyczał i zażądali p ieniędzy. San et 
bez oporu dał im  18 .000  ink ., B an d yci zaś 
sam i zabrali m u ponadto z 'kieszeni notes z 
110 dolaram i i zegarek  srebrny  z łańcuszkiem .

V\ tym  czasie  n ad jech a ł W asyl Tchórz z 
Jarzęoiey . Ten wbrew swemu nazwisku oka- 
zał wiele odwagi j bo  w idząc zoójców, porwał 
siek ierę  i b iegi n a  ratunek S an eta . N atom iast 
bandyci okazali s ię  tch órzam i, bo w idząc ro z ­
juszonego W asy la , zb ieg ł1 co tchu do lasu  przy- 
czetn jed en  z n ich  zgubił czapkę.

Po te j zgubie polieya u sta liła  nazw iska o-

pryszkow, a są  to  dwa Iwany M oraw iec i My- 
sak. —  Zarządzono za niem i pościg .

—— -----

S ta cy a  kolejow a w Putdzieszowie, gdzie roz­
strzelany już obecn ie bandyta zam ordow ał na 
czeln ika staey i, onegdaj n o cą  znów  b y ia  w i­
dow nią band yckiej scen y . Dwóch w łam yw aczy 
wyrwawszy kraiy, Obstało się do magazynu ko­
lejow ego. Jed en  z kolejarzy spostrzeg ł to i p o­
w iadom ił policyę

Posterunkow y u jął jednego z w łam yw aczy, 
ten jednak pozostaw ił m arynarkę w ręku p oli­
c ja n t a  i począł u ciek ać strz e la ją c  wraz z k o ­
legą do posterunkow ych P olicy an ci odpow ie­
dzieli strzałam i i zran ili jednego Band ytę w 
pierś, którego też u jęto . Stw ierdzono, że był 
on  poszukiwany za dezercyę. K olega jego zdo­
ła Ij^biedz.

 •» * ----

Jon asz  B o sen b erg  onegdaj w ieczorem  w ra­
ca ł z przechadzki n a  przedm ieściu  w W a rsz a ­
w ie, wraz z n arzeczoną M. Bielow ierow ską. W 
okolicy rogatki B elw ederakie j napadło na n ich  
kilku bandytów  i u s iło w a ł’ mu od bić n arzeczo ­
n ą ,, aby, ja k  m ówili zabaw ić ,-się. z n ią  w poblij- 
ski-±. kartoflach Rosenberg protestow ał krzy 
k iem  przeciw  te j propozycyi, w obec lego n a ­
pastn icy  zran ili go nożem  w rękę, z a ś  B . w 
plecy, (Toczeni zrabow ali m u kapelusz i la sk ę  
ze sreb n ą  rączk ą  i zbiegli na w idok n ad ch o­
dzących przechodni.

Pow iadom iona o napadzie polieya a re sz to ­
w ała obu nożowców.

Jrt? sporłu .

W yśni ;i kolarsk ie  na drodze S try jsk ie j o !» 
będą się dnia 9 l ipeu w niedzielę o godzinie 3 
po południu . S l ar t  i me l a  na  rogatce obuk b o ­
iska P ogoni, gdzie też goście będą mogl i  przy­
pat rywać się finiszow i zaw odników . W pisy do 
biegów i o b jaśn ien ia  załatwia sklep K. D om i- 
czka, ul. Sykstu ska 27.

3 S r j ^ .r Ł .E 3 J E » i E .Z :^  P A S T A  t k a . o b u w i e

C -ZYŚĆ  O B U W IE

sii&is ■■ Ji
Z A K Ł A D Y  C H E M IC Z N A  P G Z N A Ń -G JL Ó W N A  &

SKŁAD Ml CA L W O W S K A : HURTOWNIA KOLONIALNA K L  TAŃSKIEJ 3,

Inserujcie
w

Dzienniku
Ludowym.

W O G ŁO SZEH IA . 4 i i l r M B U  1 8 1 1
PO T R Z E B N A  mteligentna panienka do przepisywania 

rękopisów.^ Oferty dla „ Jo te m "  w Administiacyi.

Z D E M O BILIZ O W A N Y  rodolicer k a n ceb ty jn y  woisk 
samochodowych z pewną praktyką biurową szuka 

posady Kancelisty, pisarza, woźnego lub portiera i t. p.
Łaskawe zgłoszenia do Administracji „Dziennika 

Ludowego* pod „Kancelista".

S p o s o b n o ś ć  d a  P a ń !
f J IS H f e r a  JtlF lltii Maska 28.

o rd yn u je  u l i c a  W o ł y ń s k a  3 . 5
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

L E K A R Z D E N T Y S T A

D r. filu ^ o  D A T T I1 I5
Lwów, pl. M aryacki 1. 5 (dawniej Hotel Francuski).

CHCRBtT ~
Dr. FRISCH ulica W ałowa U.

Sp ecjalista  chorób skórnych i w enerycznych

D r .  i .  H i U N D
Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).

V/ chorobach  skórnych i wenerycznych

Dr. L  9LA FOLLliNUAUIft
sekundaryusz szpitala pow szechnego 

ordynu je od 3 — 6 popołudniu Ż ó ł k i e w s k a  3 S

I m a s z y n y  do szycia, jakoteż 
i innych systemów oiaz czą-

ści spoSą. S. Srosskopf I Synowie J S o w t t
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£ ? & < n  p l i r C j  wkrótce wyjechać do Ameryki i nie ma jeszcze za- 
w C I  Ę  granicznego paszportu, ten niech natychmiast przy­

niesie lub prześle w liście poleconym swój affidavit do biura naszego

R ED  ST  A K  L IN Ę ”
r Lwów, ul. Syk&tuska. 29

jakoteż załączy kartkę na której należy czysto i wyraźnie napisać swe 
imię i nazwi-.ko obecny adrts oraz do jakiego starostwa wniósł prośbę 
o wydanie mu paszportu.

zawsze jak najlepiej być pmnłormowanym o naj- 
nowszych zmianach w sprawie wyjazdu do Ameryki, 
^yć doitładnie poinformowanym o wszelkich rozpo- 

* ■ * "  rządzeniach amerykańskiego Konsulatu co do wiz.i n e  ,
afnsavitow i t. p. 
mieć dokładne in
w sprawie paszportów, obywatelstwa i t. p.

' t t & O j  T T  f i ł  9  klure w ostatnim  czasie -wysłało pra-
9  d r S i f a  EW* Bis *8 SŁ . połow ę w szystkich em igrantów .

—  z  o d d a i c l n e m i  k a j u t a m i  —
„ »  _ .  m u  w m j  - ą  [h « gs m f w« « -  HI. klasy na 2, 4 i 6 osóo odchodzą co tygodnia  

IOW, 0 R rę i9 W .£ 9  H jw  z najlepszych portów Europy — AntWfi^ji i G^ańśka.

35URA: L W Ó W ,  £  S r E L J S O T C T J S K A  2 9

R g d l S . t . f t J C
A n  c w  e r  p  e  n  *A  rn e  r  t tc a  sst© c h c e  mieć dokładne informacje co do rozporządzeń wiadz

n aty ch m iast zgłosi do 
b iu ra  te  w. okrętow egoT e n  n ie c h  s ’ f

—  s e d  s t a f  l i n e

T a r n s p o l  J M ickiew icza 31 
R b  BSOTj: Szosow a 61.

1’f t i 'a B :  W ie lk a  80  
R o o s e ! : Ł u c k a  107

B fZ E Ś C : Pb D um ski 10
D om in ik ań ska 1

Ł s it s i la : Z am ojskiego 35.

C e n tra la : W arsaeaw a, M a rsz a łk o w sk a  137 (zwracaćsię tsm IwowsKiegooiidzialu). 
Uwaga: W naszych biurach pisze się bezpłatnie listy, które przesyła­

my poczlą powietrzną do Ameryki, jakoteż telegramy w ię 
zyku angielskim co  krewnych w Ameryce.

Wszelkich informacyi udzielamy bezpłatnie.

I reemigranci, którzy posia-
U C o i l l U o u  i (a tb iJ iS tJ i  ć  i .  ( j , j ą  polsko-amerykańskie paszporty, 
nawet gdy są już _ Ameryki więcej jak 6 miesięcy n? teraz;u«. u , , .Suvj u miesięcy
s p o s o b n o ś ć  w w i i c a ć  t ł o  A m e r y Ł i I C a n a d y .

n i  i i  m  B i i i i i
EL . HJF.ifoSC.I P pa ife r (G m ach  w łasny) 

ponanosi z dni em 1-go Iipca

oprocentowanie wkładek na 
£3  J3 X *C 3 .

la wllati i im omutnaiiie izy lisia ai. Lwswa

KONKURS
OBU HU ■ n

o%łaaza

R O M F .U R S
a«b posadę

urzędnika dla spiaw policyjnycli
(inspektor policji).

Ubiegający się 0 tę posadę mają przedłożyć 
w oryginale lub odpisie.
1) Metrykę urodzenia-
2) ’ Vłasnoręcznie napisany życiorys
3) Św iadectw o obyw atelstw a.
4) W ykazanie się ze stosunku do służby 

wojskowej.
5) Św iadectw a szkolne, św iadectw a fa ­

chow ego uzdolnienia, odbytej p r a ­
ktyki oraz św iadectw o moralności.

6) Św iadectw o zdrowia.
Do posady tej przywiązane są pobory zależnie 

od kwalifikacji X względnie IX. kategorji płac 
urzędników państwowych wraz z 50 proc. dodat­
kiem miejscowym.

Posiadający wyższy census szkolny i dłuższą 
praktykę j i zawodzie policyjnym oiaz będący 
. ła n u  a o ln e g O  będą mieli pierwszeństwo. 

Podania naieży wnosić do końca Iipca br.

Kom isarz rządow y.

Z W Y C Z A J N E

Walne Zgromadzenie
Przedstawicieli ,,0KPvĘGÓWK!“

Spożywczej Wytwórni Oszczędnościowej i Kredy­
towej Spółdzielni Pracowników P. K. P. wt Lwowie

ODBĘDZIE; SIĘ
w niedzielę dnia 23. lipea 1922 r.

we Lwowie w salt Sokoła II. przy ul. Kętrzyń­
skiego o  godzinie 9 rano 

| z następującym  porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego 

Zgromadzenia
2) Sprawozdanie Dyrekey* ca  rok 1921
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i udzfete.'- 

nie Dyrekcyi absołutoryum.
4) Rozdział z] sku.
5) ZmiaMa statutu.
6) W ybór uzupełniający członków Racly Nad­

zorczej.
7) W ybór 10 pełnomocników na walny Zjazd 

C. Z. S . K). w W arszawie.
1 8) P iz y ję c ie  wzorowego statutu C. Z S. K
w W arszaw ie i przystąp enie do tegoż.
I 9) Sprzedlaż realności.
, 10) W nioski i im arpelacye.

Z a  R a d ę  N a d1 zło r  o z ą

In/. NEUHOFF,
: prezes.

JO Z E F  TIN TZ, 
sekretarz.

„G L U F IK k 11 Marek Seide
LHÓK, Ul. KOUeTDMS Iw podwórzu,

posiada zawsze na skiadzie:
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.
PRZYBORY DRUKARSKIE; Rygały, szufle.wier­

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków,farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionok i linii mo­

siężnych PUPELBAUMA we WIEDNIU. 
Zastępstwo na wscł odmą Małopolską fabryki przy- 
borów drukaiskich T. Kam yka 1 Sita w Poznaniu

SamołSzlelfijf

d e s t y l a t ® ?
2  d l i & s z ą  n r s m y L ą .  

SisasiaiLbsiŁiUjr da uląksuj rsfioeryl 
n a f t y  o> j a s l i .  S k a S e p ^ ls c e -

Szczegółow e oferty  z odpisam i 
świadectw uprasza się nadsyłać pod 
„destylator" do Adm inistracyi „D ziennika 
Ludow ego".

kauczukowe i metalowes m i s i P i u E  wykonuje n a j t a n i e j

i. SoEdgsisr ich. IjWbIbI?:

R O C Z N E

m
miniim r

ODBĘDZIE SIĘ 
w sobo'ę 8. Iipca o |oaz 3 ciej popołudniu 

w lokalu własnym Szpitalna 38
z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokału z ostatniego W arnego  
Z grom ad zen ia.

2. Spraw ozdanie Dyrekcyi, Raay N adzorczej 
oraz kasow e.

3. Zmiana statutu  w edie wywngow nowej 
ustaw y.

4. W ybór nowego Z arządu.
5. W nioski i in terp elacje .

P A S  A Ż  w,swlella ^ pi*tku h w  ih w . #iinia]|ti uiiut inzujji]
jo Iipca T. 
IłSalt ■■irzan M 0 Ś

mm

i jego prTygafy w  Dżungli.
naczelnego ico o k to ia  i redaktor odpow iedzialny: J a N  ŁZCZYffcŁK. —  O nufctea Artura łJoktm a^a we L v o -  -c. m, Sykstus k*. L l-Ł


